
Wtorek. 8-go Lutego 1938 r. Opłata pocztowa uiszczona gotówką.

N a jp o c z y t n ie js z e  lu d o w e  p is m o  p o l i t y c z n e  i  s p o łe c z n o -g o s p o d a r c z e , 
p o ś w ię c o n e  w a lc e  o p r a w a  lu d u  w ie js k ie g o  i  n a le ż n e  m u  s ta n o w is k o  w  p a ń s tw ie .

Adres i Gazeta Grudziądzka 
Teu ISIS Grudziądz, Oroga ŁąkowaI Założyciel Wiktor Kuierskl P K O. Poznali nr. 200420

H itler na czele arm ii niem ieckiej
Zwolnienie marsz. Blomberga i 50 generałów

Od dłuższego czasu miedzy przy­
wódcami partii hitlerowskiej i do­
wództwem armii niemieckiej istniały 
silne tarcia, wynikające z tego, że ar­
mia nie chciała się poddać rozkazom 
partii i Hitlera jako przywódcy par­
t ii hitlerowskiej. Tarcia te Hitler w 
sobotę ub. tygodnia rozstrzygnął na 
swój stary iposób. Oto usunął z d*> 
wództwa armii ministra wojny mar­
szałka Blomberga i naczelnego wodza 
sił lądowych gen. Fritscha.

Kierownictwo sił zbrojnych objął 
osobiście kanclerz Hitler, stając się 
jednocześnie i ministrem wojny i na­
czelnym wodzem. Goering mianowany 
został marszałkiem polnym i dowódcą 
sił lotniczych.

Pozatem Hitler usunął z armii k il­
kunastu generałów, zaś kilkudziesię­
ciu przesunął na inne stanowiska.

„PRYWATNA TAJNA RADA*
Jednocześnie Hitier powoła? i>r$* 

watną tajną rade przy swoim gabine­
cie, której zadaniem będzie udzielanie 
rad w kierownictwie polityki zagrani­
cznej. Przewodniczącym tej rady zo- 
tał von Neurath.

ZMIANY W DYPLOMACJI
Kanclerz zwolnił von Neuratha 20 

stanowiska ministra spraw zagrankz 
nyeh Rzeszy, a jednocześnie odwołał 
ambasadora Rzeszy w Londynie von 
Ribbentropa z zajmowanego stanowi­
ska i mianował go ministrem spraw 
zagranicznych. Jednocześnie Hitler 
odwołał ambasadorów: w Rzymie 
von Hassela. w Tokio von Dierck- 
sena i w Wiedniu von Papena i 
przeniósł ich w stan rozporządzalno- 
śei.

GENERAŁOWIE W PRZEMYŚLE
Równolegle do tych zmian w ann3i 

lądowej 1 lotniczej bardzo charakte­
rystyczne jest objęcie dwóch departa­
mentów zreformowanego ministerstwa 
gospodarki przez generałów.

Kara śmierci w Tortura
Toruń.  — Przed tutejszym Są- 
em Okręgowym zapadł w sobotę 
/yrok w głośnej sprawie przeciw- 
:o Górzyńskiemu, oskarżonemu o 
umordowanie Hermanna Sonncn- 
ierga oraz liczne napady i kra- 
zieży. Na ławie oskarżonych za- 
iadła również jego przyjaciółka, 
6-letnia Jadwiga z Galków Lesio- 
/a.

W7 wyniku rozprawy Sąd ska 
ał osk. Górzyńskiego na karę 
niierei, osk. zaś Łosiową na 2 lata 
6 miesięcv więzienia oraz 500 zł. 
rzywny. W czasie odczytvwTania 
wyroku okrutny morderca  ̂płakał. 
1 0  skończonym zaś procesie zała­
mał się psychicznie do tego stop- 
:ią, że dwóch posterunkowych 
i usiało odprowadzić go do celi 
neziennei,

Tak więc zmiany w armii niemiec- 149 generałów, w tym 20 gen. broni. Z 
kiej poza marszałkiem Blombergiem, listy tej 13 generałów (9-ciu generałów 
ministrem wojny i gen. broni Fri- broni) przeniesionych zostało w stan 
tshem, dowódcą sił lądowych, objęły Ispoczynku.

Zaburzenia przedwyborcze
w Rumunii

W mieście Ploeisti doszło do 
gwałtownego starcia pomiędzy Że­
lazną Gwardią a żandarmerią. Sil­
ne oddziały żandarmerii, usiłując 
uniemożliwić legionistom odbycie 
wiecu, otoczyły zwartym kordonem 
zwolenników. Żelaznej Gwardii.

Wywiązała się regularna poty­
czka, w której, według pogłosek od

niosło rany 20 osób, po obu stro­
nach.

Ministerstwo przemysłu i han­
dlu rządu rumuńskiego wydało roz 
porządzenie izbom przemysłowo- 
handlowym w całym kraju skreśle­
nia z list wyborczych wszystkich 
obywateli wyznania żydowskiego 
do czasu przeprowadzenia rewizji 
obywatelstwa Żydów.

Sukcesy wojsk japońskich
Szanghaj. Na południowym od 

cinku linii kolejowej Tien Tsin — 
Pukau, Japończycy odnieśli szereg 
poważnych sukcesów, po których 
należy spodziewać się ataku na Su 
ezau, punkt węzłowy linii kolejo­
wej prowadzącej do Lunghai.

W następstwie 5-cio dniowych 
walk wojska japońskie zdobyły 
ważny punkt strategiczny Fon- 
jang. Jednocześnie Japończycy 
przełamali chińskie pozycje pod 
Tingjuan i Pengpu i zajęli oba te 
miasta. Miasto Pengpu jest pun- 
tem kluczowym południowego od­
cinka kolei Tient Tsin — Pukau. 
Fenjang zdobyty został po gwałto­

wnych walkach, które toczyły się 
jeszcze na ulicach miasta.

BLOKADA WYBRZEŻY 
CHIŃSKICH.

Tokio. Rząd japoński zapowie­
dział wzmocnienie blokady brzegów 
chińskich. Motywem tej decyzji 
były wiadomości o używaniu przez 
statki chińskie bander obcych mo­
carstw. Flota japońska będzie obe 
cnie zatrzymywała i sprawdzała 
wszystwie podejrzane statki. Na­
stąpiło już sprawdzenie kilku stat­
ków niemieckich, włoskich, norwe­
skich, angielskich, francuskich i 
amerykańskich.

Znowu zatopienie statku angielskiego
W odległości około 20 mil.̂  an­

gielskich od Barcelony zatopiony 
został znowu angielski statek han­
dlowy „Alcira“. Na statek ten prze 
latujące dwa wodnopłatowee naj­
prawdopodobniej należące do hisz 
pańskich wojsk powstańczych, rzu 
ciły liczne bomby, z których trzy 
trafiły w statek. Statek zatonął. 
Załoga, składająca się z 25 osób. zo 
stała uratowana przez motorówki i 
bardki rybackie. Całą załogę od­
wieziono do Barcelony,

*
Anglia, zdecydowana jest za

wszelka cene położyć kres aktom 
korsarskich łodzi podwodnych na; 
Morzu Śródziemnym.

Przedstawione Francji i Wło 
chom propozycje brytyjskie zmie 
rzaja do powzięcia postanowień, 
aby każda łódź podwodna pogrąża­
na pod wodą, a znajdująca sie na 
szlaku, wyznaczonym dla żeglugi 
międzynarodowej, automatyczni c 
była zatapiana. Memorandum bry 
tyjskie podkreśla, iż nawet gdvbv 
Francja i Włochy tej interpretacji 
nie przyjęły. W. Brytania będzi 
ją ze swej strony stosowała.

Regent Wegier w Polsce
W soboto rano przybył do Pol­

ski regent Węgier, Mikołaj Hor- 
thy, witany uroczyście na dwmrcu 
w Krakowie przez Prezydenta 
Rzeczyp. prof. dr. Ignacego Mo­
ścickiego i marsz. Śmigłego-Ry­
dza.

Regent Horthy zwiedził Wawel 
i miasto w towarzystwie P. Prezy­

denta Mościckiego i Marsz. Rydza 
Śmigłego. Wieczorem odbył sięj 
raut z udziałem około 800 osób. I 

W niedzielę rano P. Prezydentl 
Rzplitcj wraz z regentem Hortbyl 
i świtami obu dostojników wyje-l 
chał do Białowieży, gdzie odbędą] 
się polowania reprezentacyjne.

0 wielki cel
Wielkie hasła rzucane w naród

czy społeczeństwo, urzeczywistnia­
ją się tylko wtedy, jeśli treść ich 
odpowiada duszy narodu i jego tę­
sknotom, jeśli hasła te wyczuwa­
ją tętno serc milionów. Wówczas 
naród podejmie je, uważając je za 
najlepszy wyraz tego, co tkwiło 
niewypowiedziane na dnie jego 
duszy i wtedy idzie ku tym wy­
tkniętym ceiom bez względu na 
przeszkody, wysiłki, trudy i ofia­
ry.

1 w Polsce rzuciło się hasło kon­
solidacji narodowej. Ale to wszy­
stko, cô  p. Koc podał Polsce, do 
wierzenia, to były komunały zna­
ne każdemu prawie dorosłemu 
dziecku. Rok minął. Nie pomogły 
entuzjastyczne zapewnienia o no­
wym okresie y7 życiu narodu i pań 
stwa, bo po roku i pan Koc minął.

Konsolidacja narodu niewątpli­
wie jest potrzebna, bo przed Pol­
ską stoją wielkie zadania nietylko 
wewnętrzne, alć i zewnętrzne. Pol­
ska ma do odegrania wielką rolę 
dziejową w tej części Europy. I 
w życiu wewnętrznym potrzebna 
jest jedność narodu, bo przecież 
naród polski jest w Polsce głów­
nym gospodarzem. Jego wola wy­
wołała państwo do życia, jego wo­
la utrzymuje je i. tylko jego wola 
i jego siła obroni w niebezpieczeń­
stwie.

Kto te siły i tę wolę reprezen­
tuje, jeśli nie szerokie masy prze­
de wszystkim chłopa polskiego. 
Czy może się bez niego dokonać 
konsolidacja? Nad chłopem nie 
można w Polsce przejść do porząd 
ku dziennego.

Kto jednak chce szczerze kon­
solidować naród, to nie może roz­
bijać tego, co jest już skonsolido­
wane. Skupiać naród obok siebie, 
może tylko ten, do kogo naród na 
zaufanie.

Konstytucja kwietniowa mia­
ła zespolić jednostkę z państw ■ m. 
’ak się jednak rć.e stało. Na szczę­
ście chłop polski dojrzał na tyle 
politycznie, że oddziela pojęcie 
rządzących od pojęcia państwa. 
Chłop polski ustosunkował sio ne­
gatywnie do rządzących, ale nie do 
państwa jako takiego

Nie chce się jednak tego zrozu­
mieć i wyciąga się na jf,olszy wszo 
wnioski o stosunku chlapa do pań­
stwa. Świadomość tego błędu ro­
zumieją już niektórzy posłowie 
nawet tego sejmu, który przecież 
rie jest wyrazem woli narodu. Da­
li temu wyraz stwierdzając, żo 
chłop polski nie myśli o komunio, 
gdy podnosi głos o swe prawa w 
państwie. T właśnie dlatego, że tak 
myśli i zna nietylko swe prawa, 
ale i poczuwa się do odpowiedzial­
ności za państwo, chce mie' woKw 
na iego losy tak zewnętrzne jak i

(Ciąg dalszy na stronie 2-iej)



(Dokończenie ze str. 1-ej)
Wewnętrzne. Nie chce być przed­
miotem ale podmiotem w państwie
Tego właśnie nie chcą zrozumieć 
ei, którzy to rozumieć powinni, na­
zywając to dążenie chłopa do 

wipływu na losy państwa „wczoraj 
szo — politycznie" („Gazeta Pol­
ska z 28. I. br.).

Ta sama „Gazeta Polska" będą­
ca. trybuną polityczną konsolida­
cji ozonowej, w polemice z artyku­
łem prof. Bujaka dowodzi, że po 
li tyka min. Poniatowskiego jest 
realną, bo on chce przede wiszyst 
kim przebudowy naszego ustroju 
rolnego, który w jej pojęciu da 
chłopu szczęście i raj na. ziemi, a 
jego przeciwnicy od lewicy do pra­
wicy pragną „odbudowy partyjnej 
demokracji parlamentarnej

Jakże dalecy są od rzeczywi­
stości ci wszyscy, których tubą 
jest „Gazeta Polska". Tym wszyst 
kim zdaje się, że jeśli przed chło 
pem postawną miraż pełnego brzu­
cha przez „przebudowę ustroju 
rolnego" — to chłopi zrzekną się 
swych praw i dążeń do wpływów 
na losy państwa.

Do serc tych panów ani do ich 
rozumów nie przemówiły zebrane 
na polach Nowosielce dwustotysię- 
czne masy chłopstwa, dające wy­
raz tęsknotom swoim w znanej de­
klaracji nowosieleckiej, domagając 
się w niej wolnośei, równości, spra 
wiedliwośei społecznej.

To są warunki naszej konsoli 
dacji, której potrzebę rn,v nie od 
dziś podkreślamy i do niej w mia­
rę możności sił naszych zmierza­
my.

Chcąc dać Polsce wielką ideę i 
wielkie hasła, trzeba znać jej dzie­
je i ducha narodu. Gdy ta idea, 
której się szuka, da wyraz temu,

duszy,

Los PolaKów w Niemczech 
i sprawa GdańsKa

przedmiotem doniosłych narad Polskiego Związku Zachodniego
W Warszawie odbyły sie dwudnio­

we obrady Polskiego Związku Zachód 
niego, podczas których znamienny re­
ferat wyg-łosij dyr. Mieczysław Zale­
ski.

Na wstąpię zaznaczył, że PZZ po­
stawił sobie jako cel: wszechstronny 
rozwój polskich sił państwowych i na­
rodowych na zachodzie. Na naszych 
zachodnich i północnych rubieżach lu­
dność polska zajmuje autochtoniczne 
ziemie po obu stronach granicy. Stąd 
działalność Związku, obok prac, pro­
wadzonych na terenach ziem, grani­
czących z państwem niemieckim, ohej 
moje również troskę o los ludności 
polskiej w Niemczech. Dojście do 
władzy w Niemczech kierunku narodo 
wo - socjalistycznego sprowadziło m. 
in. ogromną aktywizację Niemców za­
granicznych, podporządkowując mniej 
szóści niem. w poszcz. krajach inspira 
cjom, idącym z zagranicy, a mającym 
na celu dobro narodu niemieckiego, 
jako całości. Działalność mniejszo­
ści niemieckiej w Polsce wychodziła 
niejednokrotnie daleko poza ramy w[a 
snych postulatów narodowych c*y kul 
tnralnych i sięgała po wpływy nad

częścią ludności polskiej, wyzyskując 
w tym celu osiągnięte w czasach nie­
woli przewagę gospodarcza i ustawo­
wo zabezpieczoną swobodę działania.

Świadomy nadmiernych przero­
s t ó w  obcych wpływów na terenie Ziem 
Zachodnich, Związek Zachodni zasad­
niczą wagę przywiązuje do przebudo 
wy stosunków gospodarczych na tere­
nie województ przygranicznych. Mógł 
by ktoś postaw ić zarzut, że jako orga­
nizacja społeczna, Związek podejmuje 
czasem zadania ponad siły. Byłoby 
to jednak przypuszczenie błędne. Ro­
la czynnika społecznego w niektórych 
dziedzinach życia gospodarczego jest 
ogromna. Np. w zakresie tworzenia i 
rozwoju polskich pacówek spółdziel­
czych, zwłaszcza rolniczo - handlowych 
mleczarskich i kredytowych zadania 
czynnika społecznego, świadomego ro­
l i gospodarczej i narodowej tych orga 
nizacji, są bardzo duże. Sprawą pla­
nowej przebudowy stosunków rolnych 
to drugi niezmiernie ważny problem 
gospodarczy Ziem Zachodnich.

W innych dziedzinach gospodar­
czych, jak np. w zakresie popierania 
polskiego kupiectwa i rzemiosła, pod-

Jeszcze z jednej beczki
Nowa organizacja młodzieżowa Ozonu

Jednym słowem z Ozonem nie 
idzie tak jak to sobie przywódcy 
przypuszczali i jak to chcieliby wi­
dzieć. I to zarówno na wsi jak i w 
mieście, między starymi jak i mło- 
dymi. Jak to już pisaliśmy, nawet 

■  ozonowe gazety przyznają się do
co drzemie na dnie jego duszy, tego, że Ozon udał się tylko na Wi
przyjdą i ludzie, którzy tę ideę 
zrealizują,, znajdą zaufanie naro 
du i poprowadzą, Polskę na t'ę dro­
gę chwały, jaką szła. przed wieka 
mi, mając pewne idee tkwiące głę­
boko w duszy całego narodu.

Nie będziemy wtedy ani pa­
wiem narodów, ani papugą, ale 
staniemy się naprawdę wielkim 
narodem Białego Orla patrzącego 
słońcu ideałów prosto w oczy i nie 
oślepniemy. Bo tylko narody i je. 
dnostki służące wielkim ideałom, 
służą i działają z pożytkiem dla 
siebie i dla ludzkości.

JaK Litwa gnębi 
PolaKów

Kowno — Kilka miesięcy temu zo­
stał zamordowany w tajemniczych o- 
kolicznościach naczelnik policji w mia 
steczku Giże, Lietuwninks. Ponieważ 
zamordowany znany był ze specjale 
go zamiłowania do szykanowania za­
mieszkałych w jego rejonie Polaków, 
dochodzenie władz objęło mniejszość 
polską, na którą, jako na gniazdo mor 
derców wskazał litewski konfident 
policji, Szidłauskas.

Obecnie stwierdzonym zostało, że 
oskarżenie Szidłauskasa sa bezpod­
stawne, natomiast stwierdzono rów­
nież, że Szidłauskas podburzył miej­
scową ludność litewska do wystąpień 
przeciwko Polakom którzy podstępnie 
mordują Litwinów. Ponieważ sprawa 
stała się głośną, sędzia śledczy zmu­
szony był wydać nakaz pociągnięcia 
konfidenta do odpowiedzialności kar­
nej. (ATE)

l in  p rzebyw a w B e m ie ?

W obecnej chwili w obozie od­
osobnienia w Berezie przebywa 
606 osób, w tym 310 komunistów i 
296 kryminalistów.

leńszczyznie i w 
Gdzie indziej znaczy klapa. Zre­
sztą to „udanie" też trzeba przyj­
mować z wielkimi zastrzeżeniami. 
Widzieliśmy bowiem już „udawa­
nie" się BBWR., którego akta mu­
siano nawet spalić, by nie pozo­
stawić śladów, ni dowodów go­
spodarki, by nie narazić się kiedyś 
w przyszłości na ewentualne gru­
be nieprzyjemności.

Z młodzieżą przywódcy ozono­
wi mają też bardzo dużo kłopo­
towi.. Bo to nie trzyma się sektor 
kupy, mimo starań i wysiłków. 
Stworzono Związek Młodej Polski 
w przypuszczeniu że wszystkie sa­
nacyjne organizacje hurmem wej­
dą do tego związku. Stało się ina-

jęte przez Związek akcje winny być 
w dalszym ciągu z niemniejszym na­
tężeniem prowadzone. Drugą gałąź 
działalności Związku — to akcje knltu 
ralno - oświatowe i propagandowe w 
najszerszym zakresie. Cel tej pracy 
to uodpornienie społeczeństwa prze­
ciw obcym wpływom, wywoływanie 
własnej siły i dumy narodowej. Wy­
znając zasadę koncentracji wysiłków, 
za teren, wymagający szczególnej pra 
cy w najbliższej przyszłości, uznać na­
leży, zwłaszcza północne i zachodnie 
powiaty Pomorza, zachodnie i połud­
niowe powiaty woj. poznańskiego, woj 
śląskie i wreszcie graniczne powiaty, 
woj. warszawskiego i białostockiego.

W odniesieniu do ludności polskiej 
dodaje na zakończenie prelengent, że 
w Niemczech mamy do zanotowania 
w ostatnim czasie doniosły fakt poli­
tyczny. jakim było ogłoszenie deklu- 
racyj rządów polskiego i niemieckie­
go w sprawie traktowania mniejszo­
ści narodowych z dnia 5. 11. 37 r. Je­
żeli chodzi o ten fakt, to nie byłoby 
dowodem dobrej woli wykonywanie u- 
mowy z 5 listopada, gdyby świadcze­
nia na rzecz Polaków w Niemczech 
chciano uzależniać od szczególnego u- 
przywilejowania ludności niemieckiej 
w Polsce. Niemcy w Pols»e dąż» do 
dalszego rozboju luksusowych form 
swego iycia narodowego, wówczas, 
gdy Polacy w Niemczech pozbawieni

i 4 organizacjie ma.iduiące “ ta l
dziedzina szkolna. Zmuszona walczyćpod wpływami sanacyjnymi stwo­

rzyły tak zw. cawórporoaumienie 
po<J opiekuńczymi skrzydłami wo­
jewody Grażyńskiego, a do Związ­
ku Młodej Polski nie przystąpiły.

Obecnie Ozon. zaczął z mło­
dzieżą jeszcze z jednej beczki. Oto 

Ńoiwogrodzkinpl w ęln. 2 bm, odbyłp się zebrania 
T organizacyjne jeszcze jednego 

tworu młodzieżowego Ozonu tak 
zw. „Służby Młodycĥ . Na zebra­
niu tym przemawiał szef Ozonu 
gen. Skwarczyński i kierownik 
„Służby Młodych" major Galinat. 
Obaj dużo mówili o powołaniu mło 
dzieży, o roli jaką mają odegrać 
itd. Jednym słowem dużo fraze­
sów, dużo haseł, dużo wezwań.

Do tej nowej organizacji zgło­
siło przystąpienie kilka organiza- 
cyj, których społeczeństwo nie zna 
nawet z nazw. Dlaczego do tej 
„Służby Młodych" nie wszedł sek­
tor młodzieżowy Ozon ..Związek 
Młodej Polski", nie wiadomo.

Delegat PolsKi nie przyłączył się
do rezolucji potępiające} najazd Japonii na Chiny

Na czwartkowym posiedzeniu 
Rady Ligi Narodów rozpatrywano 

j sprawę zatargu na Dalekim Wscbo 
d:;ie. Na posiedzeniu tym uchwa­
lono rezolucję potępiającą raz je­
szcze najazd japoński na Chiny. 
Rezolucja ta powiada między in­
nymi:

„Bada Ligi rozważywszy sytuację 
na D. Wschodzie stwierdza z żalem, 
że w okresie od ostatniej sesji rady 
działania wojenne rozwijały się nadal 
zyskując na sile i ubolewa nad tym, 
że pogorszenie sią położenia nastąpiło 
mimo wielkich wysiłków dokonanych

i wyników osiągniętych przez narodo 
wy rząd chiński w dziedzinie odbudo­
wy politycznej i ekonomicznej kraju.

Rada przypomina treść rezolucji, 
uchwalonej w październiku przez zgro 
madzenie Ligi Narodów, polecającej 
by poszczególne państwa, należące do 
Ligi, zastanowiły się nad tym, jak 
przyjść z pomocą Chinom*.

Uchwala rady powzięta zosta­
ła, niemal jednomyślnie. Rzecz zna­
mienna, że nie przyłączył się do 
niej delegat rządu polskiego, któ­
ry wstrzymał się od głosu wraz z 
delegatem Peru,

Za działalność Kontrrewolucyjną
skazano 5 osób na karę śmierci

Moskwa. Nadeszła tu wiado­
mość z Ty flisu, że skazano tam za 
działalność kontrrewolucyjną i or­
ganizowanie spisku, którego celem 
było działalność wywrotowa oraz

dążenie do utworzenia samodziel­
nej republiki gruzińskiei, na 
śmierć przez rozstrzelanie 5 osób, 
zaś na 20 lat więzienia 2 osoby. 
(ATE)

o swe prawa w warunkach, wymaga­
jących wielkiego hąrtn i przywiązania 
do ideałów narodowych, ludność pol­
ska w Niemczech winna korzystać w 
całej pełni z moralnego i materialne­
go poparcia całego narodo polskiego.

końcu uchwalono szereg donio­
słych uchwał, w których m. in. stwier­
dza:

— Do stałych i niezmiennych za­
dań Związku musi należeć czuwacie 
nad losem ludności polskiej w Niem* 
czecb, budzenie w społeczeństwie świa 
domości potrzeb znajomości warun­
ków życia ludności polskiej w w Niem 
czech, wreszcie zdobywanie środków 
mających na celu przyjście z pomocą 
tej ludności w zakresie najpilniej­
szych jej potrzeb narodowych i kul­
turalnych.

Widząc w deklaracji z dnia 5 listo­
pada 1937 r. zapowiedź poprawy sytu­
acji ludności polskiej w Niemczech, 
zjazd wyraża przekonanie, że popra­
wa tych stosunków ni© będzie uzależ­
niona od stosowania po stronic pol­
skiej formalnych i faktycznych przy­
wilejów dla ludności niemieckiej, któ 
rej stan posiadania w zakresie zaró­
wno prawnym, jak też zaspokojenia 
potrzeb narodowych, pozostaje — jak 
wiadomo — w dysproporcji ze stanem 
posiadania ludności polskiej w Niem­
czech.

P. Z. Z. musi za jedno z© swych sta 
łych zadań uważać utrzymanie w spo* 
łeczeństwie polskim żywego zaintere- 
sowania dla wszystkich spraw, zwią­
zanych z Gdańskiem, jego stosunkiem 
do Polski i sytuacją ludności polskiej 
na terenie Wolnego Miasta. Związek 
winien czuwać, by stosunek społeczeń 
stwa do sprawy Gdańska wynikał sta 
le ze zrozumienia istoty interesów 
Państwa Polskiego w Gdańsku, z po­
czucia znaczenia i nierozerwalności 
węzłów, łączących Wolne Miasto z 
Reczypospolitą Polską i roli jaką wi­
nien odgrywać Gdańsk dla Polski.

Zjazd stwierdził, że zarówno przy 
tworzeniu nowych gospodarstw rol­
nych jak również przy obsadzaniu 
wszelkich stanowisk państwowych i 
samorządowych na terenie województ 
zachodnich i na terenach przygranicz­
nych powiatów innych województw - “ 
winna być stosowana zasada staranne 
go zużytkowania sil miejscuwych.



Proces o cuda wyborcze
Skazanie nauczycieli za pomnażanie głosów

Przed Sądem Apelacyjnym w Lu­
blinie odbyła się rozprawa odwoław­
cza od wyrokn sądu okręgowego w Ra 
domiu, mocą którego skazani zostali 
ńa kary aresztu od 8 miesięcy do 1 ro­
ku czterej nauczyciele Jan Krupa, Sta 
nisław Jopek, Julian Turketli i Jan 
Smętek oraz wójt Maciej Jagodziński.

Akt oskarżenia zarzucał Janowi 
Krupie, Stanisławowi Jopkowi i Ma­
ciejowi Jagodzińskiemu, że w dniu 8 
września 1935 r. w Słupi Nadbrzeżnej 
pow. opatowskiego podczas wyborów 
do Sejmu w Okręgu Wyborczym 'Nr. 
30 zniszczyli protokół czynności spi­
sany przez Obwodową Komisję Wybór 
czą i sporządzili nowy protokół, przy 
czym Jan Krupa podrobił na nim pod­
pis jednego z członków Komisji oraz 
przerobili arkusze wyborcze oblicze-

Z  k ro n ik i lu d o w e j

niowe, dopisując na nich 416 kresek 
do oddanych 424 głoyjw.

Juljan Turketti i Jan Smętek za­
siedli na ławie oskarżonych również 
pod zarzutem przerobienia protokółów 
wyborczych oraz arkuszów obliczenio­
wych w okręgu wyborczym Nr. 30 w 
Wólce Lipowej pow. opatowskiego, — 
przy czym dopisali na nich 604 głosy 
do oddanych 200 głosów.

W czasie rozprawy przed sądem o- 
kręgowym w Radomiu, oskarżeni przy 
znali się do winy, tłumacząc się, iż 
widząc bardzo słabą frekwencję głosu­
jących, starali się „przysporzyć*4 gło­
sów. Pobudką do popełnienia prze­
stępstwa była jak zeznał w śledztwie 
osk. Krupa obawa j^zed doznaniem 
przykrości ód tej lub innej władzy 
względnie chęć uzyskania pochwały 
lub nagrody za dobre wyniki wyborów

Sąd Apelacyjny w Lublinie zatwier 
dził wyrok Sądu Okręgowego, z tą ró­
żnicą, ż e osk. Turketti został unie win 
niony z powodu braku oczywistych do 
wodów jego winy.

Na rozprawie apelacyjnej wyszły 
na jaw nowe szczegóły. Osk. Krupa 
tłumaczył się, że starosta nie kazał

LUDOWCY Z MAŁOPOLSKI 
WYSYŁAJĄ DELEGACJĘ DO 

P. PREZYDENTA.
Zjazd powiatowy Stronnictwa!“J11 iwpraw^z\e posypywać** głosów 

Ludowego w Jarosławiu, w poro-if e; aza* robić tak, żeby frekwencja 
zumieniu z delegatami powiatów! 1 zeby w °"° e wybory wy
Przeworska, Łańcuta, Rzeszowa,Kpa y aoor7'e*Krupa zdając sobie sprawę z tego, 

że wyborcy prawdopodobnie nie dopi­
szą, a nie widząc innego sposobu „śy-: 
pnął“ do urny.

Przemyśla, Jaworowa i Lubaczo­
wa, powziął jednomyślną uchwałę 
wysłania delegacji do Pana Pre­
zydenta Rzpl. z prośbą o spowodo­
wanie jak najszybszego ukończenia 
śledztwa i zwolnienia z więzienia 
przemyskiego prezesa B. Gruszki, 
wiceprezesa W. Jedlińskiego i  kpi. 
w st. spocz. J. Schrama. Ta sama
delegacja przedstawi prośbę rów. Sejmowa komisja budżetowa roz­
nieś Panu Ministrowi S prawi eeTli-fpatrywała w czwartek budżet Min.

CAŁA POLSKA KUPUJE LOSY I. KLASY
w niezmiennie szczęśliwej Kolekturze

n

n

Lwów, Legionów 11 I Warszawa, Marszałkowska 117,
która w ubiegłej Loterii wypłaciła swym Klientom

Z I  5 0 . 0 0 0
na nr. 76122

ZI 5 0 .0 0 0
ua nr. 169695

Zł 2 0 .0 0 0
na nr 962

Zł 2 0 .0 0 0
na nr. £8070

Zł 2 0 .0 0 0
na nr 15 >769

Zł 5 .0  0  0
na nr 142687

Zł 2 0 .0 0 0
na nr 26292

Zł 2 0 .0 0 0
na nr 105213

Zł 2 0 .0 0 0
na nr 186971

Zł 5 0  0  0
na nr 169777

Z! 10.000 na nr 60134 
ZI 10.000 ńa nr 88200 
Z1 10.000 na nr 122063 
ZI 10.000 na nr 129536 
ZI 10.000 na nr 137150 
Zł 5.000 na nr 19528
Zł 5.000 
Zł 5.C00 
Zł 5.C09 
Zł 5.000 
Zł 5.000 
Zł 5.C00

na nr 72248 
na nr 84270 
na nr 11Ó959 
na nr 111051 
na nr 150523 
na nr 162079

Zł 10.000 na nr 149362 
ZI 10.000 na nr 155959 
ZI 10.000 na nr 164731 
Z! 10.000 na nr 167736 
Zi 10.000 na nr 168322 
Zł 5.000 na nr 164071 
Zł 5.000 na nr 169639
Zł 5.000 
Zł 5.000 
Zł 5.000 
Zł 5.000 
Zł 5.000

na nr 178157 
na nr 186934 
na nr 189521 
na nr 189572 
na nr 189802

Zł 5. 00 na nr 191293
oraz mnóstwo wygranych poniżej 10.000 zloiycli. 

„NADZIEJA”  NIGDY NIE ZAWODZI l
BL

i braki naszego szkolnictwa
3  ih i l io n y  m ło d z ie ż y  p o  za szK ołą

wości i Panu Ministrowi Spraw 
Wewnętrznych.

LUDOWCY DZIĘKUJĄ 
PROF. ROMEROWI.

Zjazd delegatów Stron. Ludo­
wego pow. jarosławskiego, odbyty

f
Wyznań i Oświecenia

NISKI BUDŻET
Referent tego budżetu pos. Pochmar 

ski podnosi na wstępie, iż po raz trze­
ci z kolei mamy podwyżkę budżeto­
wą w tym resorcie, wynoszącą 13.448. 
240 zł. Do tego trzeba jeszcze dodać ze

w dniu 30 stycznia, uchwalił zło-iSkarbu Państwa 5.709.000 na dodatki
żyć podziękowanie prof. Romero-lmieszkaniowe nauczycieli szkół pow- 
wi za jego wystąpienie w sprawiojszechnych. Ta zwyżka jest tylko op- 
chłop-kiej na "zjeździć „Zarzewiami tyczna, w  wyniku bowiem poprzed-
odbytym w styczniu br. we Lwo-J 1-,“ * ~
wie.

Jest to już trzecie podziękowa-] 
nie z rzędu. Pierwsze wysłano pos.J 
ks. d-rowi Lubelskiemu, drugie • 
gen. Żeligowskiemu.

SKAZANIE
DZIAŁACZA LUDOWEGO.

nich podwyżek podniesiono liczbę 
etatów nauczycieli w szkołach pow­

szechnych o 6 tys. a liczbę godzin w 
szkołach powszechnych o 50 tys. Te 
wyniki będą ciążyły nad dalszych bu­
dżetach.

Pomimo to budżet nalęży uważać 
za zbyt niski, wobec tego, że więk­
szość idzie na wydatki personalne.

FUNDUSZE 
Następnie sprawozdawca omawia

Z tych opłat, które rodzice pono­
szą, tylko 25 proc. idzie na te szkoły, 
resztą odprawadzaną jest do ministe- 
rium, a nawet 8o tys. zł pozostaje przy 
Skarbie. / v .

MŁODZIEŻ POZASZKOLNA
Dalej referent przedstawia dzisiej­

szy stan szkolnictwa:
„W 32.596 szkół wszystkich typów 

mamy 5.330.000 młodzieży, nad którą 
pracuje 116.694 nauczycieli j profeso­
rów Nie wszystka młodzież polska jest 
jeszcze objęta wychowaniem szkol­
nym. Poza szkołą znajduje się około 
3 mil młodzieży w wieku do lat 20, cze 
kajfące na ujęcie pod względem wyeho 
wawczym. Im wyżej zorganizowana 
szkoła, tym mniej dzieci wiejskich. 
Młodzież wiejska w gimnazjum wy­
nosi 0.5 proc. w szkołach wyższych 0.2 
proc, a nawet w szkołach rolniczych 
przeważa zdecydowanie młodzież wiej 
ska zamożniejsza, najbiedniejszych 
nie widać. Na 400 dzieci wiejskich le­
dwie jedno dochodzi do szkoły wyż­
szej. Dotyczy to samo i dzieci robotni 
czy eh, których udział w szkolnictwie 
wyżej zorganizowanym jest bardzo 
nie wielki". V

Mówca krytykuje ostatnia reformę 
szkolną, którą robiono w szalonym po

W dniu 12 stycznia br. odbyła!
się*- przed Sądom Grodzkim w 1 ^ “fisprawę tak z w. Funduszów, które po- 
cy powiatu olkuskiego rozprawa!wĝ ajy w czasie> kiedy budżet 
przeciwko działaczowi mdowemuazmajâ  0 ^  mjj< zj fundusze te po- 
Adam nvi Gośce, o to, że w dniu wstają z takg administracyjny*’ 
sierpnia 1937 r, we wsi Rodakachljnnych i są właściwie rzeczą ai 
przy ognisku wznieconym na eześćlinokratyczna, tworząc zaporę dla o
poległych chłopów W 1920 rokuidzieży w dostaniu sie do szkoły śred-jśpiechu. Polemizuje z tymi, którzy 
wygiń Za! przemówienie. f|mej i wyższej. ‘propagują cofnięcie szkoły powszeeh

O rozprawie Gośka dowiedział 
się w ostatniej chwili, nie mógł 
więc na rozprawę sprowadzić ani 
adwokata, ani też świadków obro-j| 
ny. Sąd dając wiarę świadkom-  
oskarż ciii a skazał go na 6 miesięcy 
aresztu i 100 zł. grzywny. Od po-j 
wyższego wyroku Gośka 
a

Największa Kradzież ostatnich lat
Łupem gangsterów p a d ł y  2 miliony dolarów

Kto szanuje chłopa
Szanuje całą Polskę

We wrześniu 1937 roku, na samo- 
V -m ic,hód pocztowy, dążący z Nowego Jor- 

wnio (j0 Hoboken napadło czterech za­
maskowanych gangsterów, którzy po 
obezwładnieniu szofera oraz dwóch 
strażników, zrabowali worki z kores­
pondencją i gotówką, wynoszącą z gó 
rą dwa miliony dolarów.

Amerykański zarząd pocztowy trzy 
mał tę olbrzymią kradzież w tajem­
nicy i, zapewne nigdy by się o niej 
publiczność nie dowiedziała, gdyby 
nie wyjątkowy przypadek. 

Gangsterzy przywłaszczyli sobie go

tówkę, a worki z korespondencja rzu­
cili do rzeki, płynącej w pobliżu miej­
sca napadu. Przed kilku tygodniami 
pewien kupiec- w Hoboken, łowiąc wę

nej na wsi do 4 klas, gdyż to hamow® 
loby pęd do oświaty.

w y c h o w a n ie  m ło d zieży

Przechodząc do sprawy wychowa* 
nia młodzieży, referent cytuje Słowa­
ckiego „Pawiem narodów byłaś i pa­
pugą" i radzi nie naśladować obcyeh 
wzorów, lecz znaleźć polską sytuację, 
która by umiała powiązać wolność 
człowieka z zasadą siły Państwa.

TRUDNA SPRAWA
„Ciężką i trudna sprawa dla profe­

sorów jest załatwienie problemu ży­
dowskiego. Dochodzi do tak tragicz­
nych momentów, jak ustąpienie rek­
tora Kulczyńskiego i jego pamiętne­
go listu, który rzuca cień na naszą 
kulturę. Trzeba wywrzeć wpływ na 
młodzież, żeby nie walczyła drogą po­
niewierania godności profesora."

Dalej mówca omawia zagadnienie 
szkolnictwa prywatnego, sprawę wy­
chowania fizycznego młodzieży oraz 
sprawy kultury j sztuki.

NAUCZYCIELE
W końcu referent mówi o pracy 

pozaszkolnej nauczycielstwa, radząe, 
by nauczyciele zajmowali się tylko 

tą pracą, do której czuja pociąg. Pra­
ca ta powinna być ochotnicza. Mów­
ca przytacza następujący charaktery­
styczny wypadek:

„Pewien profesor, polonista napi­
sał sztukę pod tytułem „Rekruci" na 
temat dzisiejszej reformy szkolnej. 
Tam przedstawią on nauczycieli jako 
rekrutów. Sztuka podobała się, gdy ją 
wystawiono w Katowicach, mimo to 
po 3 dniach na życzenie władz szkol­
nych zdjęto ją z afisza, a autor ze 
szkoły średniej został przeniesiony do 
szkoły powszechnej, gdzie jest zgnębiodką ryby w tej rzece, wyciągnął jeden 

z worków. Worek odniósł do redakcji ny atmosferą, która mu zupełnie ni© 
jednego z dzienników w Nowym Jor-j odpowiada. Mamy w tym dowód, że 
ku. Reporterzy dziennika zaintereso- w łonie nauczycielstwa istnieje jakiś 
wali się wyłowionym z wody workiem odpór przeciw tej całej reformie. Ni© 
i po nitce do kłębka doszli do wyświet winię o to nikogo, wszyscy jesteśmy, 
lenia całej sprawy, która teraz nabra- współwinni, może w zbyt pośpiesznym 
ła wielkiego rozgłosu w Ameryce, ja- tempie ta rzecz się realizowała. Miej 
ko największa kradzież ostatnich lat* my nadzieję, że sprawa obecni© pój-

Idzie na lepsze tory.



Z uroczystości 
ludowych

OPŁATEK
/ Staraniem Koła S. L. i  Koła M. W. 
fu Łnczanowioach powiat Kraków, da. 
i9 stycznia b. r. urządzono tradycyjny 
Opłatek w domu Stanisława Marasz- 
tka. Na uroczystość tą zaproszone zo­
stały pobliskie Koła z Wadowa, Pie­
rzową i Krzesławia Okolicznościowe 
^przemówienie wygłosił Stanisław Ma- 
raszek z Łuczanowio. Referat politycż 
ny i  oświatowy wygłosili koledzy z 
Uniwersytetu Jagiellońskiego z Kran 
kowa — Migała i  Słupek. W czasie 
przerw deklamowały koleżanki z Łu- 
ezanowic.

Stanisław Kwater — Znlczowiec.

Z POWIATU MOŚCISKA
Dnia 21 stycznia Koło Stronnictwa 

Ludowego w Wołostkowie urządziło 
wspólny opłatek, w którym wzięli u- 
dział wszyscy członkowie miejscowe­
go Koła, sekcyj kobiet, Koła M. W. o- 
raz delegat Sekretariatu Stronnictwa 
Ludowego ze Lwowa Cieplak Tade­
usz, student praw U. J. K. i delegaci 
sąsiednich. Kół. Uroczystość odbyła 
się w pięknie udekorowanej sali szkol 
nej. Uczestników powitał prezes miej 
scowego Koła Grzywniak. Następnie 
przemówił o znaczeniu uroczystości o- 
płatkowej ob. Cieplak Tadeusz, po 
czym nastąpiła uroczystość łamania 
się opłatkiem. Zainicjowana zbiórka 
na bibliotekę dla Koła wyniosła 6 zł. 
67 gr. Z kolei zabrali głos Sycz ze Sto 
janieo, Cieplak, Górniak, Kanak i  Wo 
źnica. Uroczystość przeplatana była 
kolędami, pieśniami i  okrzykami na 
cześć W. W. i  Stronnictwa Ludowego.

Dnia 22 stycznia Koło S. L. w Kry 
feowicach urządziło uroczysty opłatek, 
w którym wzięli udział, prezes Żarz. 
Pow. Cużytek, delegat sekretariatu S. 
L. Cieplak Tadeusz, ks. kan. Skrobacz 
i  ks. kat. Saletniak z Mościsk, delega­
ci Kół sąsiednich, wszyscy członkowie 
Koła miejscowego, sekcyj kobiet i  wie 
!e młodzieży.

Uroczystość odbyła się w sali Do- 
fnu Ludowego. Do poważnego wyglą 
du sali przyczyniły się pałace się drze 
wka i rozpostarty sztandar Koła w 
Kreso wicach. Uczestników powitał go 
rącymi słowami prezes miejscowego 
Koła Marek Władysław. Następnie 
przemówił prezes Cużytek, po ezym na 
stąpiło łamanie się opłatkiem. Po 
nich zabrał głos Cieplak Tadeusz, de­
legat ze Lwowa, który w swym prze-

|Zamach terorystyczny w Bułgarii
Wybuch maszyny piekielnej w redakcji
Sofia. W redakcji organu emi­

gracji rosyjskiej „Golas Rosii“ na 
stąpił wybuch maszyny piekielnej. 
Sekretarz redakcji Mikołaj Petro­
wicz został na miejscu zabity, żona 
naczelnego redaktora Tamara Soło 
niewicz zmarła w drodze do szpi­
tala na skutek odniesionych ran. 
Syn naczelnego redaktora został 
lekko ranny. Sam naczelny redak­
tor Sołociewicz nie odniósł żadne­
go obrażenia, mimo że maszyna 
piekielna była prawdopodobnie 
przeznaczona dla niego, gdyż w 
chwili wybuchu znajdował się w 
pokoju przyległym.

Sekretarz redakcji Petrowicz 
powiadomiony został przez pocztę 
że na poczcie zalega dla redakcji

paczka poeztowa. W godzinach 
przedpołudniowych Petrowicz prze 
syłkę osobiście odebrał z poczty i 
przyniósł ją do redakcji, gdzie mie 
szcząca się w niej maszyna piekieł 
na wybuchła z olbrzymim hukiem, 
rozrywając Petrowicza dosłownie 
w kawałki.

Natychmiast wszczęte docho­
dzenie nie doprowadziło dotych­
czas do ustalenia osoby nadawcy 
przesyłki. Przypuszczają jednak, 
że chodzi tu o zamach polityczny, 
gdyż Sołoniewiez. który przed dwo 
ma laty uciekł z Rosji Sowieckiej, 
od tej chwili rozwinął intensywną 
propagandę antybolszewicką w sio 
w*e i piśmie. (ATE)

Tragedia w rodzinie
„Upiora Warszawy"

Zamieszkała w Bydgoszczy przy 
ul. Pomorskiej 42 matka mordercy 
Skwierawskiego usiłowała popełnić 
samobójstwo przez wyskoczenie z 
klatki schodowej.

Po powrocie z Warszawy syna 
Klemensa, staruszka, cierpiąca na 
zaburzenia umysłowe, dowiedziała 
się, że synowi — mordercy grozi ka­
ra śmierci.

Mimo wszystkiego kochała swe 
dziecko i pod wpływem rozpaczy 
postanowiła zabić się.

Rano, gdy domownicy jeszcze 
spali, Skwierawska wyszła na klat­

kę schodową na czwartym piętrze, 
gdzie mieszka, otwarła okno i za­
mierzała wyskoczyć.

Wdrapującą się na parapet po­
wstrzymała córka Maria, która za­
niepokojona wyjściem matki, wy­
szła za nią na korytarz.

Między kobietami rozegrała się 
przez chwilę walka, przy czym cór­
ka zaczęła krzyczeć. Na krzyk ten 
nadbiegli sąsiedzi, którzy Skwie- 
rawską odprowadzili do mieszkania.

Ojciec mordercy — hamulcowy 
Leon Skwierawski od czasu otrzy­
mania wiadomości o zbrodni popadł

W depresję psychiczną i nie rozma- 
wie z nikim.

Na początku bieżącego tygodnia 
otrzymał on na kolei kilkudniowy 
urlop wypoczynkowy.

Złożył on równocześnie prośbę o 
przeniesienie go służbowo do innej 
miejscowości, gdyż w Bydgoszczy 
wstyd mu pozostać.

mówieniu podkreślił znaczenie uroczy 
stości opłatkowej jako symbolu soli­
darności chłopskiej, tak w dzisiejszych 
czasach potrzebnej. W dalszym cią­
gu przemawiali Szuba, delegat O. T. 
R., jeszcze raz Cieplak, Dziedzic Sta­
nisław i  Kossowski z Pnikuta

Zbiórka dla, ofiar strajku wyniosła 
10 zł 30 gr. Uroczystość urozmaicona 
była śpiewami.

Dnia 23 stycznia odbył się w. Mo­
ściskach zjazd powiatowy w sali Soko

ła przy udziale ponad 500 uczestników 
za legitymacjami na rok 1938. Zjazd 
otworzył i  przewodniczył prezes Ou- 
żytek. Referat polityczny wygłosił de 
legat sekretariatu ze Lwowa Cieplak 
Tadeusz.

Po referacie wywiązała sie ożywio­
na dyskusja, w której zabierali głos 
Citkowski z Pnikuta, Jukubowski z 
Pnikuta, Ozuryło z Pnikuta i Lech 
Franciszek. Na zakończenie odśpiewa 
no „Gdy naród do boju“. C. T.

Katastrofa lotnicza 
podczas manewrów

Nowy Jork. Podczas manewró.r 
kombinowanych sił morskich i po­
wietrznych Stanów Zjednoczonych 
które odbywają się w pobliżu wy- 
brzeży kalifornijskich, wydarzyła 
się tragiczna katastrofa samoloto­
wa.

Dwa wielkie samoloty bombar­
dujące, znalazłszy się w strefie nie 
zwykle silnej burzy zderzyły sie 
na skutek utrudnionej widzialności 
i spadły płonąc do morza. Spośród 
14-tu członków załogi obu samolo­
tów uratowano zaledwie 4_ch, w do 
datku ciężko poparzonych. Dotych 
ozas odnaleziono zwłoki 7 lotni­
ków, los 3-ch lotników jest do tej 
chwili jeszcze nieznany. (ATE)

Bestialska zemsta
s u h l o K a t o r K i

Wypadek bestialskiej zbrodni 
zanotowany został w Stanisławo­
wie. Maria Śnieżowska z zemsty 
za to, że gospodyni jej Stefania 
Żurakowska wypowiedziała jej 
mieszkanie jako sublckatorce, pod 
paliła w czasie nieobecności gospo 
dyni 2 worki wiór i w ten sposób 
spowodowała śmierć przez uduszę 
nie znajdującego się w mieszkaniu 

fr5-letnieg;o ukochanego dziecka Żu* 
rakowskiej.
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BĘDZIE GŁÓWNYM FILAREM 
POTĘŻNEJ POLSKI.

ca cisza. Chwilami z cicfijjn trża-dobieństwa rodzina starego Law- 
rence‘a będzie uważała Johna za 
darmozjada i szpiega i Pan Bóg 
raczy wiedzieć, jakie nieprzyjemne 
następstwa mogło to spowodować.

Okrążywszy starą wieżę spo­
strzegł John strumyk biegnący 
przez park. Jego brzegi na dość 
szerokiej przestrzenią były pokryte 
ciernistymi krzakami. Tm bardziej 
się John oddalał od domu, z tym 
większą trudnością się posuwał. Z 
pewnością ant jeden mieszkaniec 
Ławrence Court nie zapuszczał się 
nigdy w tę część parku.

Po kilku minutach wąski potok 
zginął za ścianą gęsto splecionych 
niemożliwych do przedarcia się 
krzewów i John zawrócił z przykro 
ścią.

Wokół panowała przygnębiają-

skiem ułamała stę sucha gałązka 
siadając na ziemie, słońce złociło 
czerwone liście buków i żółte Uście 
wiązów. Foczą i ek października 
był bardzo zimny, ale teraz lato, 
zdawało się, ;,eszcze raz powróciło. 
Gwizdały pracowite kosy, w powie 
trzu unosił się zapach więdnącej 
trawy. Melancholijny nastrój je­
sienny udzielił się mimo woli Har- 
riganowi budząc nim smutno my 
śli.

*— Głowa do góry, John! —* za­
walał nagle do siebie. — Jeszcze 
nie ma powodu do rozpaczy, bo 
wszystko się może skończyć do­
brze.

Uszedł kilkadziesiąt kroków i 
nagle usłyszał stłumiony gwar gło

musiały się znaj do wa w pobliżu 
starej wieży. Tych głosów John 
nie znał. Zatrzymał się mimo woli. 
Rozumiał, oczywiście, że przyzwo­
ity człowiek nie powinien podsłu­
chiwać, lecz znalazł się w sytuacji 
poniekąd przymusowej. Nie chciał 
się spotkać z ludźmi, których dotąd 
nie był przedstawiony, poza tym 
wolał się nie narażać na kpiące 
uśmieszki, gdyby na pytanie, co tu 
robi, oświadczył, że ma prawo spa 
cerować po parku, ponieważ jest 
sekretarzem pana Lawrence‘a.

W tym momencie odezwał się 
ostry głos kobiecy:

— Nie rozumiem ciebie. Mam 
wrażenie, iż ciągle zapominasz, że 
znajdujemy się w sytuacji wprost 
poniiżającej. Przecież tyle razy 
wałkowaliśmy t'ę sprawę. Robert i 
Łucja są w równym stopniu zain­
teresowani. Więc na co czekamy!

—- Tak... — wahając siię odpo­
wiedział mężczyzna — ale nie je­
stem pewny Anehiê go.

— Archie? Od kiedyż on ma 
własną wolę! Chyba wiesz dosko­
nale, jak z nim jest. Nie, Archi e-go 
nie uw7ażam wcale za przeszkodę.

— Hm.... dałaś mu te rzeczy!
— Ani myślę!

podobnie już nic nie ma..
— Zwykłe objawy. Nie, jeszcze 

nie czas. Może jutro, może poju­
trze... pst! ktoś tu idzie...

Chwila ciszy.
John stał nieruchomo. Serce w 

nim waliło młotem.
— Nie ma nikogo... Twój ojciec 

jest teraz z pewnością na górze z 
tym bubkiem. Już go widziałaś!

•— Służba mnie nic nie obcho­
dzi.

— Ale bardzo nieprzyjemnie, że 
właśnie w tym czasie ktoś obcy fu 
się usadowił.

— Niezmiernie trafne spostrze­
żenie! —- rozległ się kpiący śmiech 
— ̂Przypuszczam, że Łucja nie bę­
dzie się bardzo gniewała, gdy tu 
spotka młodzieńca. Chociaż może 
go będzie unikała, a nawet przed 
nim uciekała. Już nie raz tak by­
ło... Patrz, Stella wyszła z domu,..

— Aha... Wygląda, jak gdyby,, 
wypiła przed chwilą cały litr octu.

Coś cicho trzasnęło w zaroślach.' 
John usłyszał oddalające się kro­
ki Stał jak wrośnięty w ziemię 
starając się zrozumieć sens mimo 
wioli podsłuchanej rozmowy, lecz 
daremnie sobie łamał głowę. Zapa 
miętał w każdym razie tyle, że ko­
bieta przemawiała stanowczo, a— Szkoda... bo zdaje mi się, że

sow. Osoby P£ptwadzące rozmowęJ^fc znów niegpokpjpy, prawdo męteyana bsMLŚJMr i niępejęm;



Wiadomości bieżące
Wtorek 8 lutego 1938 r. 

Wtorek: Jana
Wschód słońca: 7,06; zachód: 16,34 

Środa: Apolonii 
Wschód słońca: 7.03; zachód: 16,36 

Czwartek: Scholastyki 
Wschód słońca: 7.01; zachód: 16,88

•DZISIEJSZY NUMER „GAZETY" 
Wydajemy w objętości 6 stron. Zara* 
kem dodajemy bezpłatny dodatek 
*»ROBOTNIK“

Zjazdy i zgromadzenia
Stronnictwa Ludowego

WOJEW. LUBELSKIE
Dnia 13 lutego br. w Lublinie, przy 

*1. Królewskiej 11 w Sali Rzemieślni­
ków odbędzie się jednodniowy Woje­
wódzki Kurs Str. Lud. z udziałem dr. 
Z. Gralińskiego i innych.

Zarząd Wojpw. S L.

Fu w. Ciechanów: W dniach 7 i 8 
lutego odbędzie się we wsi Ojrzeń gm. 
Gołotczyzna dwudniowy kurs społe­
czno - polityczny dla działaczy Stron. 
Lud. Na kurs przyjadą prelegenci z 
jWarszawy. Zarząd Powiatowy prosi 
io liczny ndział w kursie.

Brzeziński Stan. — Prezes Pow.

Pow. Kolski: W dniu 13 lutego br. 
e godz. 11-ej w lokalu S. L. w Kole, 
odbędzie się posiedzenie Zarządu P. 
S. L. na porządku dziennym sprawy 
organizacyjne, oraz omówienie wyja­
zdu na Kongres. Nie powinno brak­
nąć ani jednego członka Zarządu. Mo 
gą także przybyć i inni członkowie S. 
L. w charakterze gości.

Prezes Pow. Urbaniak.

Pow. Sieradz: Zarząd Powiatowy 
fttr. Ludów, urządza kursy społeczno- 
polityczne w następujących miejsco­
wościach: dnia 12 lutego we wsi Bi­
skupice, gm. Oharłupia Mała, dnia 13 
lutego we wsi Dąbrowa Wielka gm. 
OBarczeW, dnia 19 i 20 lutego we wsi 
Marcinków, gm. Zadzim, dn. 23 lutego 
(We wsi Zamłynie, gm. Wojsławice.

Prezes Pow. S. L. Banach A.
Pow. Biała Podlaska: Dnia 12 In­

nego odbędzie się w Łomazach, u Mąko 
wieckiego konferencja powiatowa z 

udziałem delegata z Warszawy. Spra­
wy b. ważne. Przybywajcie licznie. 
Początek o godz. 12-ej w południe.
Za Zarząd Pow. S. L. Makowiecki St.

Pow. Olkusz; Zwracamy uwagę lu­
dowców pow. olkuskiego, że Józef 
Soiążko z Rodaków nie jest członkiem 
Stronnictwa Ludowego, gdyż został z 
niego wykluczony za działalność szko 
dliwą dla Stronnictwa.
Zarząd Koła Str. Ludów, w Rodakach

Pow. Łęczyca: W dniu 13-go lute­
go odbędzie się Statutowy Zjazd Pow 
na pow. łęczycki. Zjazd odbędzie się 
we wsi Błonie. Początek o godz. 11-ej 
rano. Na porządku dziennym wybory 
władz powiatowych S L,. delegata na 
Kongres i inne ważne sprawy. Przy­
bywajcie licznie.

Maehnikowski — Prezes

Pow. Tomaszów Lub.: Zarząd Po­
wiatowy S. L. zaprasza Pow. Komisję 
Rewizyjną wybraną na zjeździ© w dn. 
2 stycznia br. do przeprowadzenia re­
wizji ksiąg i kasowości za rok 1936-7 
w dniu 20 lutego u sekretarza Pow. ob. 
Wasilewskiego w Marysinie. Równo­
cześnie podaje się do wiadomości że 
ani jedno Koło S. L. w powiecie, 
przez władze nie zostało rozwiązane, 
ani też zawieszone w czynnościach.

%mbcrft corafo. 
nteóioA a

Jak <£ońce. JaAtueJa.

_  Solidna egzystencja!
Zagraniczna firma o dwiatowei maroe,

produkująca wełny i włóczki, odda wyłąosną 
sprzedaż swoich wyrobów pierwszoraędnej 
jakości na zasadach komisowych.

Wymagane: Bezwzględna uczciwość i so­
lidność komisanta, posiadanie odpowiednie­
go lokalu sklepowego w centrum miasta, 
znajomość branży, oraz wszelkiego rodzaju 
robót ręcznych z wełny i gwarancja do wy­
sokości wartości składu komisowego. Oferty 
pod ..Laine Superb“ Międzynarodowe Biuro 
Ogłoszeń, Warszawa, ul. Wierzbowa 11.

Należy odnowić Zarządy i wymienić 
legitymacje członkowskie na rokl988, 
oraz zebrać składki na delegatów na 
Kongres S. L.

Zńrząd Powiatowy S. L.

Pow. Gostyń: W dniach 13 i 14 lu­
tego odbędzie się dwudniowy kurs 
społeczno - polityczny we wsi Soko­
łowie©. Początek o godz. 10-ej rano w 
dn. 13-go lutego. Na kurs przybędą 
prelegenci z Warszawy. O liczny u- 
dział prosi.

P̂ 32es Pow. Andrzej Czapski.

Województwo Lubelskie: Ogłoszo­
ny w poprzednim numerze „Zielone­
go Sztandaru" kurs Stronnictwa Lu­
dowego w Lublinie na dzień 13go lu­
tego nie odbędzie się w tym terminie. 
Nowy termin będzie ogłoszony we 
właściwym czasie.

Zarząd Wojewódzki S. L.

Potworna zbrodnia matki
Na przedmieściu Łodzi w Bału 

taeh dokonano potwornej zbrodni 
na osobie 12-letniej dziewczynki 
Zosi Zajdlowej. Ciało jej znalezio­
no utopione w dole kloacznym.

Matka dziewczynki podała po­
licji że mordercą prawdopodobnie 
jest ktoś z przeciwników jej zmar­
łego męża. Wzięta jednak w krzy­
żowy ogień przyznała się, że to 
ona jest morderczynią swej córki. 
Według jej zeznań pokłóciła się z 
córką i w pewnej chwili, w przy­
stępie silnego zdenerwowania, rzu­
ciła'w kierunku córki ciężki mło­
tek, raniąc ją w głowę. Dziewczy­

na miciła się wówczas na matkę, 
która nie panując nad sobą, powa­
liła ją na łóżko, schwyciła za szyję 
i zaczęła dusić.

Gdy Zofia Zajdlówna nie da 
wała już oznak życia, matka roze­
brała ją, po czym włożyła zwłoki 
do worka i wyniosła na plecach na 
podwórze. Niespostrzeżona przez 
nikogo wrzuciła zwłoki do dołu 
ustępowego, zabierając z powro­
tem worek.

Według zeznań Zajdlowej, ko­
chanek jej. Gibki, nie dopomagał 
W dokonaniu zbrodni.

Schwytanie groźnego zbrodniarza
Chciał wymordować całą rodzinę

NIE POSĄDZAŁA O TO SWEGO 
MĘŻA!

Mężczyźni w sprawach gospodar­
skich nie oznaczają się zbytnio spo-* 
strzegawczością. Pani Maria jako do­
świadczona gospodyni, zauważyła to 
odrazu, ale była zaskoczona, gdy po 
powrocie od siostry, u którei bawili 
2 dni, mąż zagadnął mimochodem. 
„Czy zauważyłaś, że u Jadzi wszystko 
począwszy od bielizny pościelowej, a 
skończywszy na obrusaob i ręczni­
kach jest jakby bielsze, niż u nas."

Rzeczywiście, różnica między bie­
lizną wypraną zwyczajnie oraz tą wy 
praną w Radionie jest tak wyraźna, 
że nawet mężczyźni zwracaja na to u- 
Wagę. I  to skłoniło pania Marię do 
używania stale Radionu. Bynajmniej 
nie jest obojętne, czym pierze się bie­
liznę, bo przy zwykłym praniu znika 
tylko powierzchowny brud, podczas 

gdy Radion usuwa i ten. który osa­
dził się w tkaninie. Przy gotowaniu 
bielizny w Radionie wytwarzają się 
miliony drobnych pęcherzyków tlenu, 
które na wskroś przenikają tkaninę, 
osuwając z niej wszelki brud. Dzięki 
temu bielizna jest idealnie czysta, a 
co za tym idzie śnieżnobiała.

Władze śledcze schwytały groź­
nego zbrodniarza, Feliksa Kara­
sińskiego vel Karasia. Dnia 9 li­
stopada 1937 r. Karasiński chciał 
wymordować całą rodzinę Kazi­
mierza Czerwińskiego we wsi Ma­
rianka (pow. gostyński). Pod po­
zorem obejrzenia torfowisk, które 
rzekomo miał zamiar kupić od Czer 
wińskiego, wyszedł z nim wieczo- 
żko toporem w głowę. Wrócił do 
rem i na torfowiskach ranił go cię 
domu Czerwińskiego i poranił to­
porem żonę gospodarza oraz (i dzie 
ci. Całą rodzinę Czerwińskich w 
ciężkim stanie przewieziono do

szpitala, gdzie wszyscy ranni prze­
bywają nadal na kuracji.

Karasińskiego ujęto we wsi Bu­
dy Nowe (pow. kutnowski). Ze­
znał on, że namówił go do zbrodni 
kowal, Kazimierz Matusiak, raiesz 
kający w majątku Jastrzębie - 
pow. gostyński, który rzekomo 
spoił go wódką.

„Zioła przeciw cierpieniom ołucnyni
ogólnie znane jako 
Herbata Puhlmanna

łagodzą kasze] 
Paczka 1.65 zł

Do nabycia w aptekach i drogeriach.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 7 lutego 1938 

Warszawa 
28,2'i—28,75
21.75— 22.25 
19.91-20.25
21.75- 22,25 
20,00-22.25

Pszenica zbier.
Żyto zbierane 
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Owies
Maka pszen.65% 39.00—41,00 
Mąka żytnia 65°/0 30.00—31,00 
^tręby pszenne 15.50 — 16,00 
Otręby żytnie 13,:'.0—14,00 
Rzepak zimowy 56,50—57.50 
Groch polny 27,00—29.00 
Groch Wiktorja 29.00—30.00 
Kuchy rzepak. 18,25—18,75 
Kuchy lniane 21,50—22,00 
Ziemniaki jad. — —,— 
Gryka — —.—
Słoma luźna żyt.—,— — 
Słoma prasow „  7.25— 7.75 
Siano luźne —.— — 
Siano prasow. 9.50—10.50

r. — Płacono 
Poznań

26.00- 26.50 
20.5'*—90.75
19 50-20,65
20 65—21,00 
1975—21.25
39.75- 40,25
28.50- 29,50
15.75- 16.25
13.50- 14,50
54.00- 55,00

22.00- 24,50
18.50- 19.25
21.75- 22,50 
0,00—  0,00

5̂ 65— 5i 90 
6,40- 6,65 
7,60- 8.10 
8.2)- 8.75

złotych za 100 kg: 
Kraków

27.50- 28,00 
22,40-22.69
18.50- 18.75
19.25- 19,50
20.75- 21,25
39.00- 39.50
32.25- 32,75
15.75- 16,00
14.75- 15,00
54.50- 55,50 
26,00 28 00 
30.00 31.00
19.00- 19,50
22.25- 22.75

6.50- 7,00

7,00- 8,50

Bydgoszcz 
26,00 -27.50 
22.10-22.25
18.75- 19.50
20.00- 20.50
19.75- 20.00
41.00- 42.00 
31 50-32,00 
15 50-16,00 
14,50-35 00
53.00- 55.00

23.00- 25,00 
19.25-19.75 
22 50-23.00
3.75- 4 25

7.00 7 25
8.50 9.50
9 75 10.50

Ceny źy ta zagranicą*
Berlin —.—; Praga 29,84; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 23,85 

Wartość dolara* 5,25 :—: Wartość gramu złota: 5,92

Idziemy śmiało...!
Z ruchu ludowego 

w KalusHim i żydaczowsKim
W grudniu ub. i w styczmiu br. odbyły 

się ogólne zebrania członków i sympaty* 
ókw S. L. Kół S-L. w Brzezinie Perckosy, 
Kobyłce, Ziemiance. Pniakach, Rumo= 
nów, Tomaszowce, Dubowicy, Pawlików* 
ce, Sygłowie, Kopankach, Kałusza, oraz 
Sekcji Kobiet Brzezina i Perekosy. — In* 
ne koła w dalszym okresie. Na wszyst* 
kich wspomnianych wyżej zebraniach w 
każdej miejscowości osobiście był prezes 
pow. S. L. oś. J. Moskal, który wygłaszał 
referaty w sprawach organizacyjnych, z 
obecnej sytuacji politycznej i gospodar* 
czej- Ludność wszędzie wykazuje nieu* 
giętość i hart ducha, orar jak największe 
przywiązanie do S. L. Postanowiona uro* 
czyście dochować bezwzględnej wierności 
Zielonym Sztandarom S. L. i gotowość 
wykonania wszelkich poleceń czy zarzą* 
dzień władz S. L. zmierzających do realń 
zacji uchwał Nowosieleckich, od których 
masy chłopskie nie odstąpią pod żadnym 
względem.

MŁYNISKA POW. ŹYDACZÓW.
W dniach 16 i 17 bm. odbył się 2*dnio* 

wy kurs dla członków S. Ł. Obecnych by* 
ło 230 osób. przewodniczył p. Tcmpka 
Franciszek. Wykłady prowadzili p. J. Mo 
skal z Kałuskiego, p- Juraczek Fr. słuchacz 
U. J. K. ze Lwowa. Nastrój był niezwy* 
kle podniosły, ludność wytrwale słuchała 
wykładów od 9*ej rano do 1 Lej w nocy. 
Pieśnią „Gdy naród do boju‘‘ i „Nie rzu* 
cim ziemii“ zakończono kurs.

TOMASZOWCE POW- KAŁUSKI.
Dnia 16 bm. staraniem Sekcji Kobiet 

S. L. w Brzezinie, przy współudziale są* 
siednich Kół urządzono „opłatek4*. Na 
wielkiej sali Domu Ludowego w Toma* 
szowcach, która została napełniona lud* 
nościią, w duchu podniosłym dzielono się 
opłatkiem wspominając o naszych naj* 
droższych braciach, którzy....

Okolicznościowe przemówienia wy* 
głosrli p. Szczur Erward, ks* proboszcz 
Gajewski, p. Cieplak, słuchacz P. J. K. we 
Lwowie — na zakończenie odśpiewano 
kilka pieśni ludowych i odbyła się żaba* 
wa taneczna.

ZIEMIANKA POW. KAŁUSKI
Dnia 16 bm. urządzono wspólnie z im 

nymi organizacjami „opłatek4*- Zebrało się 
pomad 150 osób w pięknie przybranej zie* 
lonymi chorągiewkami sali szkolnej Domu 
Ludowego. — Imieniem S. L. przemowie* 
nie okolicznościowe wygłos"! przybyły 
prezes pow. S. L. p. .T. Moskal, które to 
przemówienie wywarło na zebranych wiel 
kie wrażenie. Na zakończenie odśpiewa* 
no kilka pieśni ludowych 1 odbyła się za* 
bawa taneczna-

Dnia 23 bm. odbył się w Dębinie Zjazd 
pow. S. L. pod przewodnictwem prezesa 
p. J. Moskala, który postanowił wezwać 
władze S. L. do całkowitego wykonania u* 
chwał kongresu Styczniowego aż do cał> 
kowitego zwycięstwa, oraz do zawarcia 
całkowitej współpracy z partiami demo* 
kratyioznymi, wreszcie wyrażono całkowi) 
te zaufanie i pozdrowi!enie władzom S.
L- oraz Prezesaowi Stronnictwa.

DASZAWA POW. STRYJ.
W dniach 20 i 21 bm. odbył się 2*dnio* 

wv kurs dla członków S. L. przy udziale 
145 osób. Przewodniczył p. Mól Franci* 
szek, wykłady prowadzili p. J. Moskal z 
kałuskiego. p- Juraczek z U. J. K. ze 
Lwowa. Wykłady trwały od 10*ci rano do 
9̂ ej wieczór. Na zakończenie odśpiewano 
„Gdy naród do boju i „Nie rzucim zie* 
mi*4 oraz młodzież „Wiciowa*4 odśpiewała 
kilka pieśni ludowych.

Praca organizacyjna w Wschodniej 
Małopolsce rozwija się bardzo pięknie, 
chłopi masowo garną się do Stronnictwa 
Ludowego.

Wierny ludowiec.

NIEWIELE POTRAW MOŻNA 
SPOŻYWAĆ CODZIENNIE.-

gdyż większość z nich rychłoby się 
sprzykrzyła. Chleb jednak można jeść 
zawsze, kawę można pić codziennie, a 
zdrową i pożywną Kawę słodowy 
Kneippa — powinno się pić codziennie 
bo dopiero wtedy służy7 opa tak wy­
bitnie zdrowiu.



^tr. a „G A Z E T A G R U D Z T Ą D Z K A“ Nr. 15.

tajemnica
N IG D Y  

KIE STARZEJĄCEJ 
SIE k o b ie ty

Ileżma onalał.25

Ani jedne] zmarszczki w wieku 45-ciu 
lat i Gładka, jasna, nieskazitelna 

cera młodej dziewczyny! Robi to wra­
żenie cudu, ma jednak naukowe uza­
sadnienie. Jest to cudowne działanie 
,Biocelu% zdumiewającego wynalazku 
Profesora Uniwersytetu Wiedeńskiego 
D-ra Stejskal. Biocel Jest to cenny, 
naturalny, odmładzający składnik, nie­
zbędny dla każdej gładkiej; nie po­
marszczonej skóry. Wchodzi on obec­
nie w skład Kremu Tokalon koloru 
różowego, spreparowanego według 
oryginalnego, francuskiego przepisu 
znakomitego paryskiego Kremu Toka­
lon. Odżywia i odmładza skórę pod­
czas snu. Budzi się Pani młodsza 
z każdym rankiem. Zmarszczki są 
wygładzone. W dzień natomiast 
należy stosować Odżywczy Krem 
Tokalon koloru białego (nie tłusty). 
Rozpuszcza wągry 1 usuwa wszelkie 
wady cery. Odmłódź się o dziesięć 
lat i pozostań młoda! Połóż kres 
zwiotczałym mięśniom twarzy! Poz­
bądź się nieczystej, zwiędłe) cery! 
Odzyskaj jasne, jędrne policzki i de­
likatną urodę dziewczęcych lat! Bę­
dziesz zachwycona cudownym dzia­
łaniem obu Odżywczych Kremów 
Tokalon. W przeciwnym razie chęt­
nie zwrócimy Pani pieniądze.

6 8  m ó r g
pszennej, budynki inwen 
tarze Sprzedało000Wpła 
ty. Józef Zeja Kolejowa 
24 Ostrzeszów (znaczek) (17

Skład
spożywczo - delikatesowy 

Poznaniu w dobrym 
punkcie korzystnie na 
sprzedał Surdykowa Poz­
nań Głęboka 4 m. 2. (15

O r z e c h y
włoskie 10 zł łuszczone 21

r s j s j s f t  -  p” “.a .»

Orzechy
włoskie 10 zł łuszczone

kilowe opłacono wysyła: 
ROZKWIT* Zaleszczyk!
R z e z n ic tw o
mniejsze przy ul Chełm iń 
suiej z elektr. zapędem > 
powodu cboroby do sprze 
dania Fa. .Hal  ka* Gru­
dziądz, Wybickiego 15

S k ła d
rzeżnicki w dobrym 

punkcie z urządzeniem 
korzystnie na sprzedał- O- 
ferty do Gaz. O radź. pod 
nr. 1511.

pięciokilówki franko zali­
czka. Spółka Owocarska
Zaleszczyki. (1538

Poszuk.posady

Miody
samotny mężczyzna poszu 
kuje od zaraz jakiegokol­
wiek zajęcia bez względu 
na miejscowość. Stanisław 
Buczyńki. Jankowice p ta 
Łasin pow. Grudziądz (10

Ichtfomcnlol
stosowany przy reumatyzmie uśmierza 
bóle i chroni przed zaziębieniem oraz 

grypą. _
Do nabycia we wszystkich aptf*ach.

tAOAJCIE PROSZKÓW TVLKO W UICIENICZNVCH TO RS B K  A C M .

WOLNE POSADY l i

Apteka
poszukuje dobrze poleco­
nej. wpracowanej siły po­
mocniczej. Of. do Gaz. 
Grudz. pod nr. 16

Zajmij
się handlem zarobisz do
10 zł dziennie. Zgłoszenia 
Laboratc rium K. Woluie- 
wicz Mysłowice.

ROŻNE

Radioprotaram z Warszawy
Środa 9-go lutego.

Warszawa. 6.15 Pieśń „Kiedy ran­
ne wstają zorze", 6.20 Gimnastyką, 6.40 
Muzyka (płyty), 7.00 Dziennik poran­
ny 7.15 Muzyka (płyty), 8.00 Audycja 
dla szkół, 11.15 Audycja dla szkół 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 
12.03 Audycja południowa, 15.30 Wia- 
domości gospodarcze, 15.45 Pogadanka 
16.C0 „Uczmy się mówić", 16.15 Łódz­
ka orkiestra salonowa, 16.50 Pogadan 
ka aktualna, 17.00 Odczyt, 17.15 Lekka 
audycja muzyczna, 17.50 Pogadanka,
18.00 Wiadomości sportowe, 18.10 Pio­
senki z nowych filmów 18.30 Program 
na jutro, 18.35 Audycja dla wsi, 19.20 
Koncert Chóru Męskiego Mieszkań­
ców Domu Akademickiego, 19.35 Od­
czyt, 19.50 „W 18-tą rocznicę odzyska­
nia dostępu do morza — przemówień 
nie gen. Stanisława Kwaśniewskiego,
20.00 Muzyka taneczna (płyty), 20.45 
Dziennik wieczorny, 20.55 Pogadanka 
aktualna, 21.00 Koncert Chopinowski,
22.00 Kabaret muzyczny, 22.50 Ostat­
nie wiadomości dziennika wieczorne­
go Przegląd prasy i  Komunikat mete 
orologiczny.

''Mrą*
L isz a je ,
krosty, czerwoność, szor­
stkość. swędzenie skóry, 
"dmrożenia. oparzenia 
odparzenia, piegi, zmar­
szczki usuwa „Krem rege- 
neracyjny“, Laboratorium 
Magister Grabowski, War 
szawa, Al- 3-go Maja 2 
Nabywać w drogeriach 
i aptekach.

Maszyny do szycia
gwarantowane, najprzednloj 
szych marek światowych, z 
Przyborami do buntowania 
merełkowania, cerowania itp
Zł, 150  gotówką i ratam i
Bezpłatne katalogi wysyła:
Centrala Maszyn 

K rak ó w
ul. Dietlowska nr. 100.
--- Skrytka pocztowa 78

SPRZEDAŻE
Nbwskwzw.arz

S p r z e d a m
2 heb na głównym trakcie 
w Folsoe <J. lub gośpodar 
atwo 29 mórg przy Bawi* 
czu. Na odpowiedź załą 
c*yć znaczek. Tyniec Jan 
Masłowo 22. Rawicz. (9

S p r z e d a m
24 m. przy Grudziądza bez 
inwentarza, budynki ma 
sywne duły sad owocowy 
cena 5.500 zł Knull, Gru­
dziądz, Mickiewicza 33. (2

Miód
pszczelny deserowo - lecz 
niczy, prawdsiwy bez do 
mieszki czysty pod gwa­
rancją 3 kg. 8.50 5 kg. 13,- 
10 kg. 23,- 20 kg. 45,- wraz 
z naczyniem i opłatą pocz 
tową wysyła właściciel 
największej pasieki  w 
Państwie. EUGENIUSZ 
BILIŃSKI i syn w Zbarażu 

(11

Rocznik Gospodarski
ni rak 1938 1

z  kalendarzem, oraz w ykazem  targów i

cena oraz z przesilił 1.75 z!
d o  n a b y c i a  w

ków

m i

Dilfora Kuierskiego b Grudziądza
Książki wysyłamy za poprzednim nadesłaniem pieniędzy.

S p rz e d a m
2 morgi ziemi z budynka­
mi za 2.100 zł. Wł. Kubia 
towski.Ląozewna.p-ta Bo 
niewo, woj. warszawskie.

(131

W y t w ó r n i a  l n s t i  ta -  
m e n t O w  H n z y M a y c l i

Franciszek
Niewczyk

Lwów
ul. G r ó d e c k a  2 - B
poleca najtaniej wszelkie 
Instrumenty oraz orzybo- 
y. Przyjmuje naprawy. 
Cennlbl na żądanie

D w a  d o m y
ogród, z powodu wyjazdu 
za granicę sprzeda korzys 
tnie. W płata 12 000 zl 
Langowskl, Focha 1 Gru­
dziądz. (20
BapeamaasaasaaB

S p r z e d a m
spedytorstwozaprowadzo 
ne oa 20 lat. wraz z nie 
rachomościąltp. Bliższych 
informacji udzielam Gru­
dziądz ul Spichrzowa 50 

(19

H u m o r

Przygody pana Agapity

Czwartek, 10-go lutego.
Warszawa. 6.15 Pieśń „Kiedy ran* 

ne wstają zorze" 6,20 Gimnastyka, 6.4Q 
Muzyka (płyty), 7.00 Dziennik poran­
ny, 7.15 Muzyka (płyty), 8.00 Audycja 
dla szkół, 11.15 „Moniuszko** — pora;v- 
nek muzyczny dja gimnazjów, 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 12.03 
Audycja południowa, 15.30 Wiadomo­
ści gospodarcze, 16.15 Pieśni i tańce 
śląskie, 16.50 Pogadanka aktualna
17.00 „Wiedza i książka", 17.15 Kon­
cert solistów, 17.50 Poradnik sporto­
wy i wiadomości sport., 18.10 Skrzyn­
ka ogólna, 18.25 Program na jutro, 
18.35 Audycja dla młodzieży wiejskiej
19.00 Oryginalny teatr wyobraźni 
„Kryszto", 19.47 Muzyka lekka (pły­
ty), 20.05 Pogadanka aktuafina, 20.15 
„Kuligiem do morza", 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktual­
na, 21.00 Muzyka taneczna, 22.00 Kon-^ 
cert kameralny, 22.50 Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego. Prze­
gląd prasy i  Wiadomości meteorolo­
giczne.

Piątek, 11-go lutego.
Warszawa. 6.15 Pieśń „Kiedy ran­

ne wstają zorze", 6.20 Gimnastyka, 
6.40 Muzyka (płyty), 7.00 Dziennik po­
ranny, 7.15 Muzyka (płyty), 8.00 Au­
dycja dla szkół, 11.57 Sygnał czasu 1 
hejnał z Krakowa, 12.03 Audycja po­
łudniowa, 15.30 Wiadomości gospodar­
cze, 15.45 Audycja dla dzieci. 1600 Ro* 
zmowa z chorymi, 18.15 Konce-t or­
kiestry wilańskiej, 16.50 Pogadanka 

aktualna, 17 00 Pogadanka, 17.15 Re­
cital śpiewaczy, 17.50 Przegląd wyda 
wnictw, 18,00 Komunikat śniegowy z 
Krakowa i wiadomości sportowe z 
Warszawy 18.10 Barkocie (płyty) 18.30 
Program na jutro, 18.35 Audycja dla 
wsi, 19.45 Walce w wykonaniu orkie­
stry mandolinistów, 20.00 Pogadanka 
aktualna, 20.10 Koncert symfoniczny, 
22.50 Ostatnie wiadomości sportowe, 
Przegląd prasy i  Komunikat meteo­
rologiczny.

AUDYCJE DLA WSI 
W KAŻDA NIEDZIELĘ 
nadawane są przez wszystkie radio­
stacje w godzinach od 8.03 do 8.50 rano 
i od 15.30 do 16.00 po połndnin. Na po­
czątku audycyj porannych podawana 
iest „Gazetka rolnicza"

PRZEGLĄD GIEŁDOWY 
Z POZNANIA
przez wszystkie radiostacje nadaw a &y 
aostaje codziennie oprócz niedziel I 
świąt w  godzinach od 13.55 do 14.00 
popołudniu.

wras bezpłatnymi dodatkami, 
oszenlem do doma złotych 8,90, 
‘ w  hol, w Niemczech 4 RMK: 
Ameryce i Kanadzie 1.50 doi.w innych krajach równowartość 1,50 doi. aineryn.. — Ogłozseni;: drobne sito wo 20 słowa tłusty to u. .i ; eui podwójnie najmniej 2 zł tvlko za KOtówbę V»óry — Kedaktor ^ d D O w "*  Stanisław"WiinT* rai,

Grudziądz ul, Piłsudskiego nr. 78. — Drukiem Zakładów Graficzayeh i Wydawniczych Wiktora Kuterskiego w Grudziądzu Droga Łąkowa — Konto rozrachunkową nr, 1 Grndziadz; Konto p.k.o. Pozna* 200


